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Ksiądz Profesor Jerzy Bajda

Ksiądz Profesor Jerzy Bajda łagodnie, spokojnie uśmiecha się do was. Dobrze, 
że rozbrzmiewa jego nazwisko i imię, bowiem możemy teraz przywołać jego 
postać, tembr głosu, jego anegdoty, dorobek, wykłady, publikacje. To bardzo 
ważne, by pozostawał w naszej pamięci jako niezapomniany i ceniony: pro­
fesor, nauczyciel, dydaktyk, wychowawca. Charakterystyczną cechą księdza 
profesora Jerzego Bajdy było jego szczególne wyczulenie na antropologię 
chrześcijańską. Nie tylko wykładał czy pisał w swoich publikacjach o wartości 
i godności człowieka, ale też potrafił realizować pełnię i autentyzm człowie­
czeństwa w swoim życiu. To było podstawą jego wielkiego autorytetu wśród 
studentów i pracowników naukowo-dydaktycznych. 

Uderzająca w jego postawie była prostota w kontaktach międzyludzkich 
i równocześnie niezwykła pokora. Piękne człowieczeństwo tworzyło w jego 
życiu harmonijną całość z kapłaństwem: 58 lat przeżytych w kapłaństwie 
nie było dodatkiem, lecz stanowiło integralną część jego życia, człowieczeń­
stwa i pracy naukowej, przepojoną miłością do Chrystusa i człowieka odku­
pionego Jego krwią. Karl Rahner podkreślał z naciskiem, że dopiero chry­
stologia jest pełnią antropologii. A więc dopiero w Jezusie Chrystusie mogę 
jako człowiek osiągnąć pełnię − i w nauczaniu Księdza Profesora ta prawda 
mocno wybrzmiewała. Z takiej autentycznej, wielkiej miłości mogą zrodzić 
się wielkie dzieła. Tak było w przypadku Księdza Profesora Jerzego Bajdy. 
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Konferencja poświęcona jego życiu i nauczaniu jest zatem sięgnięciem 
do skarbca wielkich dzieł umysłu i serca, zrodzonych z miłości do Boga i dru­
giego człowieka. Zaproszeni prelegenci wydobędą różnorodność tych dzieł, 
ich bogactwo i ponadczasowe znaczenie. 

Pamiętam pierwsze wykłady księdza profesora Jerzego na początku lat 90. 
XX wieku w Tarnowie. Ówczesny biskup diecezji Józef Życiński powołał 
do istnienia studium licencjackie. Zapraszano profesorów z najwyższej półki, 
między innymi przybył z wykładami ksiądz profesor Jerzy Bajda. Pamiętamy 
jego hermetyczny język, a także konsekwencję myślenia: posługiwał się po­
jęciami, prowadząc myśl w sposób bardzo zdecydowany i uporządkowany. 
Przecież był także prawnikiem. W to wszystko była wpisana głęboka myśl 
teologiczna, zawierzenie Bogu, Ewangelii, Objawieniu Bożemu. 

Ks. prof. Jerzy Bajda miał także artystyczną duszę poety, a kluczem her­
meneutycznym, pozwalającym wejść w jego piękny świat myśli opisującej 
rzeczywistość relacji między Bogiem a człowiekiem, była jego osoba. Dopiero 
przebywanie z nim, rozmowa, dyskutowanie, bycie na co dzień pozwalało 
wejść w tajemniczy świat, który odkrywał swoje piękno, będące pięknem jego 
myśli teologicznej. A także olbrzymiej odwagi. Trzeba powiedzieć, że Ksiądz 
Profesor nie bał się. Nie bał się i stawał w opozycji do wielu osób, czasem na­
wet potrafił się narazić wspólnocie diecezjalnej, broniąc zdecydowanie prawd, 
które przedstawiał. Cechowała go duża niezależność myśli. 

Życzę wszystkim uczestnikom konferencji uważnego zasłuchania się 
w  przekazywane treści oraz owocnych refleksji nad nimi. Życzę budują­
cych wzajemnych spotkań, wymiany myśli i spostrzeżeń, a także radosne­
go przebywania ze sobą. 
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